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złp, 12— miesięcznie złp. 4, —Nue 
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Prenumerata ria prowincji s opłatą pocm 
tową złp. 20 kwartalnie. 


w Warszawie dnia 26 Marca 1828 roku we Srodę. 


VV iadomości Krajowe i Zagraniczne. 


KRórLESTWOPOLSKIE.— Warszawa.— (Art: nadesł: ) 
Nowe pismo perjodyczne, naukom przyrodzonym i lekar- 
skim poświęcone pod tytułem: Magazin fiir Heilkunde 
und Naturwissenschaften in Pohlen w kraju naszym wy» 
„chodzące, na szczególną zasługuje uwagę. Mamy przed 
sobą pierwszy poszyt tego pisma, w którćm dowiądu- 
my się najprzód, dla czego ono wydawane- jest w jẹ- 
zyku niemićckim. Tubo na powody, jakie wydawca miał 
do tego wyboru, zupełnie zgodzić się niemożemy, jed- 
makże chwalebny cel jego przedsięwzięcia, gorliwość w 
rozszerzeniu, dobrą spoleczeństwa, bez względu na za- 
wady podobnym zamiarom towarzyszące, godne są naj- 
lepszego przyjęcia i najdzielnićjszego wsparcia. Rozpra- 
wa pierwsza 1 druga są w istotnie praktycznym duchu 
wypracowane, a szczególnie metoda, jakićj używał au- 
tor spostrzeżeń przy łożu chorego, za wzór. poslużyć 


może. Trzeci artykuł ,,9 kuracji majowej* lubo nic. 


"nowego dła lękarzagnie wystawia, publiczność jednak 
nie lekarska, 1 : a 
ne; dostateczne w tym względzie znajdzie oświecenie. — 


Nie jestem jednego zdania z autorem 'co do stosunku -| 


publiczności z lekarzem, którego stałe postępowanie zdo- 
ła z czasem granice tych stosunków lepiej naznaczyć i 
utrwalić. Numer 4 i 5 nader ciekawe obejmują szcze- 
góły, a recenzja z żywym kolorytem jest określona ; 
í Piokotwiek chce poznać. homoeopathią z wszystkiemi jéj 
 ułomnościami odczyta tę rozprawę z wielkićm zadowol- 
nieniem. Co do druku, sposób rozłączerńia dwugłosek 
przykrym jest.oku, zwłaszcza zrażonemu użyciem po- 
śledniego papieri, radzimy zatem autorowi, aby na przy- 
szłość tej niedogodności zaradził. Oby -to pismo, jako 
pierwszy owoc nowo ocknioncj literackiej działalności le- 


nćj wziętości, 


karzy naszych, w kraju i za granicą, doznało powszech=- 


FRANCIA. 3 Paryża dnia 13 marca: Di'a 12 mi- 
nister skarbu przedstawił budzet w fzbie deputowanych. 
Wydatki na rok 1829 wynosić będą 975,703,037. — 
Wszystko co mówił minister o środkach do tego, dowo- 

zi: że przychody skarbu nie wystarczają dziś na wy- 
datki zwyczajne, — W tych dniach odbyć się ma rada 
gabinetowa w zamiarze ułożenia projektu do prawa o wy: 
hora h. Rada ta składać się będzie z ministrów stanu, 
między innymi z pana Pasquier. — Zdaje się być pe 
wną rzeczą, iż po ukończeniu teraźnićjszego izb posie. 


a której to pismo także jest przeżnaczo- ` 


-kim nas wkrótce zaleje Polska z Rossją? 


dzenia, zaczną budować nowy lokal dla deputowanych, 
w tómże samém co dziś obejściu: Podłag projektu, da= . 


my będzie sufit anie sklepienie, ze względu na akustykę. 


Mniemają, że publiczność obszernićjsze dla siebie mićj- 


-sce dostanie, W sali tej chcą użyć także nowego spo- 


sobu ogrzewania, ża pomocą apparatu wynalezioneyo 


przez jednego z naszych sławnych chemików, który już 


tylu udoskonaleniami przysłużył się gospodarstwa do- 
mowemu. = /(GF.) 


Niemcy, Gazeta powszechna, azniej niemal wszy- 
stkie inne gazety niemieckie. umieściely następujący ar- 
tykuł o produkcji wełny: Produkcja wełny stała się w 
ńowszych czasach arcy ważnym przedmiotem w całych 
Niemczech. Pomnożyła ona znacznie wywóz i zapobiegła 
w części wyprowadzaniu z kraju gotowizny. Obchodzi 
zatćm nietylko- rolnika, ale cały naród; utrzymanie jej 
lub upadek powinno nas ityle obchodzić ile lós innych 
gałęzi przemysłu, które jak naprzykład fabrykacja -płót- 


na. w oczach; naszych de upadku się zbliżają, Jeśli utrzy- 


mać chcemy sławę niemieckićj produkcji wełny, jeśli ją 


nadal cheemy mieć w pierwszym, rzędzie między towa- 


rami tego rodzaju na targach świata, przypomnijmy so- 
bie naprzód starodawne przysłowie, że skąpstwo i chci- 
wość jest zarodem wszystkiego złego. Nie jestże bo- 
wiem skąpstwo, gdy wielu niemieckich właścicieli trzód, 
ulepszenie ich zmiża krzyżując gatunki wysoko poprawne, 
z gatunkami grubo wełnistemi, ato wtym celu, aby po=- 
mnożyć ilość wełny? Czy wroku zeszłym niehyliśmy 
przekonani, Že osiągniony tym sposobem średniej warto= 
ci towar, nie miał nabywców i ceny? Czy zamiarem 
naszym jest przywozić na targi w końcn towar jakiego 
dostarcza jeszcze Hispanja z wielką RANE szkodą i ja= 
Zastużylibyśmy 
na los nieszczęśliwy ł sami sobie musielibyśmy przy= 
pisać upadek równie tej gałęzi przemysłi gospo- 
darskiege, gdybyśmy mie chcieli zwżaać na rady 
i ponawiane napomnienia przezornych gospodarzy, 
którzy nam już tylekrotnie powtarzali że tylko 
celująca welna utrzyma się zawsze przy cenie i będzie ` 
miala odbyt, Nierozsądne spekulacje, a z nich wynikły 
„zasłużony upadek mnóstwa handlarzy wełną, którzy: 
przed kiłkoma laty najgorsze gatunki przepłacali i jak 
gdyby w zaślepieniu o kupno je ubiegali się naprową: 
dziły w prawdzie wielu gospodarzy ma mylne mimiemą< 
nie, Że niewatto starać sigo wyborową wełnę kiedy 
pośledniejszą, a w produkowaniu mniej kosztująćą rów: 
nie drogo jak wyborową sprzedać Mona. Rokuptywio- 
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-py powinien był wywieść ich z tego błędu, wszakże 
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którą my wstępować zaczynamy, a bezcenność ich pros 
, duktu zwróci ich na drogę umiarkowania, 
mi swemi takich szukać będą targów, na których znaj. 
znawców, aľe. gospodarzy takich, jak wszędzie 
gdzie gospodarstwo jest w kalebce, niebędzie wielu. Q 


` tyle zapewniony mamy odbyt na cienką welnę, a stos 


jąc na wyższym stopniu gospodarstwa, utrzym imy piera 
wszeństwo przed tamtemi. krajami* Dla tćj to przyczy= 
ny powtarzamy odezwę do PS a klassy w Niem- 
czech ;'napominamy ją, aby nietyle dbali o pomnaża- 
"nie, jak o ulepszanie welny. Zyskamy ną niej wię ej 


jak na pomnożonćj produkcji, a owczarnie nasze o tyle 9 


tylko pomnażajmy, o ile niesą szkodliwe dla innych CZĘ. 


ści rolnictwa, ale przed wszystkiem starajmy się © gr 
tunki jak najlepsze, AR CP) RO 


PORTUGALIA — z Lizbony dnia 22 o i PE 
Lizia ma bezzwłocznie wypłynąć do Brezylji z depe- 
szami Infańta, który pracuje ciągle*z panem K. M. Pe- 
reira. Pan Lamb po kilkakrotnie był przypuszczany do 
Infanta, czego n:eotrzymał główny intendent policji. — 
Wieczór dnia 23, mnóstwo osób zostało przytrzymanych 
za wydawanie buńtowniczych okrzyków. Wieczór dnia 25 
zaszły także niejakie rozruchy na terreiro de paco; uży: 
cie jednak sily zbrojnej okazało się niepotrzeba*m, choż 
ciaż z razu władza wezwała o to dowódców wojsko» 


(G.B.) 


a do S; 
nym,-a: 


Furca. — Podług raportów pułkownika Fabvier de 


kommissji rządzącćj w Grecji, warownia Scio do dnią 
7 lutego ciągle się broniła. Zapewnia .ońn jednak: iż z 


1000 Turków, którzy d.. 28 stycznia zrobili wycieczky, * 


ledwo z00-powtóciło do twierdzy; wszystkie ich sztane 
dary i officerowie stali się zdobyczą zwycięzkich Gre- 
ków, którzy tylko 40 ludzi utracili. ` SRA 


VW z OCHY.—Dnia 28 lut:, umarł w Florencji cesarsko- 


rossyjski radca stanu i pełnomocny poseł przy dworze 
wielkiego gięcia Toskanji i xięcia Lukki, kawaler: Swiercz- 
kow w4o roku ĉycja—Z wiosną, zaczęty się znowu od- 
kopywanią w Herkulanum; przydany do tego inżenier ma 
nadzieję odkrycia całkiem zewnętrznych murów teatru, 
tudzież zupełnego oczyszczenia izby akt jeskićj i Poste: 
scenium, A tak będziemy, mogli widzić w całćj okazałości, 
wżór jednego z ogromnych teatrów staróżytnych, a to, 
szczególniejszóm zdarzeniem, o cztery. tylko „mile od 
największego z dzisiejszych teatrów. w. całym świecie 
teatru 5, Karola w bieapo > ABU SPOSA TA 


1 


Znajdą sis - 
1 w nich umiejętni gospodarze, którzy z produktas ` 
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|| Jest rzeczą bardzo do prawdy podobną, że w mićjscu ` 


tem, gdzie się teraz wznosi Bogota stolica Kolumbji, by- 
ło dawnićj ogromne jeziora, albowiem cale miasto oto- 
czone jest górami. Ludność tej stolicy wynosi 40,000 
«ale rozległość jé) jest stosunkowo nierównie większą, co 
ziąd pochodz a 
piętrze i mają obszerne ogrody. Dwie rzeczki płyną 
przez Bogote. Dochody tamtejszego biskupa wynoszą 
rocznie 70,oqo talarów, 
katedralnego, ma Bogota 3 inne kościoły, 8 klasztorów 
* męzkich, 4 żeńskich jeden wielki szpital. 4 zakładów 
naukowych posiada uniwersytet założony jeszcze roku 
1610 i dwa gimnazja, Przed pięćdziesięcio laty założo- 
na; była w Boyocie biblioteka publiczna, ale w -czasię 


wojny domowej, większą część xiążek wywieziono do 


Hiszpańji, 


cznytn, oraz z temi w styczności zosiającym, 
SWZ > poświęcony. 

Wumera 1, 2. 3; 4, 5, z miesiąca stycznia, lutego, oraz pięrwszćj poło- 

RH : wy marca 1828 ' ; 


(Dokończenie. ) 

W numerze dtym 

T- Butharyna SRC "OR ZE] 
ckiem leżące Połągę i sławne kąpiele morskie. 
ten autor nieprzestaje corąz nowemi pismami zbogacać 


literatury rossyjskićj, a dżieła jego, jak nam wiadomo, 
przełożone już na język polski, w krótce wyjść mają | 


z druku w Wilnie, "W artykule o Połądze, tek opisuje 
Butłharyn towarzystwa i zabawy w czasie kąpieli gwy- 
czajne. ` Ę 5 
„Dopierwgzych przyje "ności w Połądze należy kąpiel. 
Ta ne znajdzie żadnych schodów od brzegu, tarasow, 
i tym podobnych wymysłow rozkoszy. Każda rodzina, 
albo, pewna liczba przyjaciół. , razem stawiają na pias- 
czystym brzegu barkę, służącą do rozebrania się, i wszy- 
scy kąpią się na otwartem morzu. Za wspólną umową, 
"huk starego bębna z rynku, ozhajmią gościom, kiedy 
ma się udać do kąpieli płeć piękna, a kiedy męzczyzni, 
Żaden nieporządek nie zdarzył się i nie zdarza. Naj- 
przsjemniejszćm dla gości wydarzeniem jest burza, al- 
bo silny wiatr od morza: okropny ryk jego, jest wo- 
falscym głosem, na który zbiera się mnóstwo ciekawych. 
Mezczyzni biorą śię za ręce, osob dziesięć albo téż i 
więcej postępuje w morze, formując jakby ścianę, isprze- 
ciwiając się sile bujającćj wody, przechodzi na odmiał, 
lub usep piaszczysty, gdzie bałwany rozbijają się z nad- 
zwyczajną wściekłością. Tataj to, kąpiący się odwró- 
ceni twarzami do brzegu, opierają się zkojarzonemi si- 
lami biciu bałwanów, wywierających daleko mocgiejsze 
działanie, niżeli naparzanie i chłostanie się tak zwanym 
wienikiem W giępiej łążni.  Wstęząśnienią elektrycznę 
; AASEN j 


a > 


odzi, że prawie wszystkie domy sąo jednóm . 


Oprócz przępysznego kościoła. 


z przyjemnością czytamy artykuł 
a opisujący miasteczko. nad morzem balty-. 
y ‘Přłodny ` 


pobudzają krew do ruchu. Wszysey ti, a nawet starzy © 
i melancholicy nabierają żywości i wesela: śmiech i żar= 
ty rozlegają się ną wszystkie strony. « Grą morza niekie» 


dy jest przyczyną zamieszania w towarzystwie śmiałych 
gości morskich; to nagle bałwąn wody wznosi. się nad 
głowami, i pogrążą ich ma dno piaszczyste; to w oką 
mgnieniu inny ogromny rozrywa ręczny łańcnuch,'izwra- 
cając się w drodze porywa i unosi kogokolwiek z orsząku. 
Krzyk, szum, nieład panuje międży kąpiącemi się; jeden 


drugiego szyka pod wodą, chwyta rękę. i znowu formu- 


je się ściana, i znowu rozpoczyua się nową walka, W 
tym ogólnym ruchu i sił natężeniu niema ezasu obciążać 
głowy rozmyślaniem, ą wesołość jednych udziela się 
wszystkim. Zabawa ta trwa zwykle gd _I5 do 20 minut, 

„Powiedziałem wam dawniej, że w wielkićj kargzmie s 
albo jak tu nazywają oberży, bywają bale. Nie zwa- 
„żając na szcząpłość miejscą i zabawną muzykę, składą- 


jącą się z drużyny chłopców grających na popsutych ł 


zsrdzewiałych instrumentach, nie poanę żebym kiedy 


w przeciągu lat dziesięciu takićj doznał „wesołości, jak 


"na Połągowskich balach, Wy wiecie jak są miłe, jak 


przyjemne Pólki, wy wiecie.że Polacy lubią i umieją się 
bawić: jest to przywiićj krwi śłowiańskićj. Liczne toa 
warzystwo w oka mgnieniu jedną staje się rodziną, Przy» 
mus, zimną etykieta, wpływ niemiłych rozterków między 
familjami, podejrzliwosć, niewiarą, smutne wspomnienia, 
wszystko to niknie przy pierwszym mazurze. "Młodzież 
polska ma cóś rycerskiego w postawie swojej; każdy 
młody jest z urodzenia zręcznym ułanem. Polska, jest 
ojczyzną mazura, tańca prawdziwie rycerskiego. Nie 
można dosyć nacieszyć się wdziękiem ruchów osób tats 
cujących. Duszą, w całćj pełnąści: życia, udziela sie 
członkom, duch rycerski kieruje mezczyzny. popędem, 


miłóść i wdzięki przewodąiczą kobiecie. - Jakzachwyca” . 
-jąca rozmaitość z bystrym = polotem, śmiałą postawą, 
silném uderzeniem nogi męzczyzny, i delikatnem spoj-- 
 rzehiem, zręcznym i lekkim zwrotem kobiety! Piękność 


zdaje się być brąqką rycerza- obchodzacego zwycieztwo; 
a zarazem hołdującego wdziękom zwygiężonćj. “Taniec 
w Polsce jest pantomiczną niema rozmową serca. Pa- 


_trzący towarzyszy ogólnćj radości; wzrok jego i serce 


dąży, za tańczącemi.'* 2 


W tymże artykule załączyła redakcja text żmudzki 


pieśni o Girucie, od której góra pod Połągą leżąca, wzięs 


ła nazwisko, — Narzekając w końcu na zagęszczonych w - 


Rółądze żydów, stosuje do nich fqąncuzkie przysłowie; 
pll ya de braves gens partout, meme en Normandie, pras 
wda że są uczciwi ludzie nawet między żydami, Chwąe 


„li nakoniec. charakter Zrandzinów į przytacza uwagę ną» 


stępującą: „Ekonomoówie i rządcy majątków, chwalą Zagtie 
dzinów z uniesieniem: jest to toż samo, jak gdyby ma- 
cocha chwaliła swoje pasierby, Pochwała tego rodzają 
nie podlega wątpliwości. — Z podróży da Azji odbywz» 
nych najwięcój może zajmującą jest podróż poruczniką 
Alexandre. z Indji do „Anglji, obejmująca przejażdzki w 
państwie Birmanów i padróż przez Persję (i, Azję mmiejszą 


etc, Jest to rys dzieła pod tymtytułem r.z. w Londynie 


wydanego. Opuściwszy szczegóły wojny Anglików z Bie 
manami, -której autor byt: uczestnikiem, przytaczą og 


wielć szczegółów dających poznąć charakter, obyczaj Z 
i zwyczaje Rirmanów. — Rosyé obszerne wyjątki gop 


stopniu wobyczejegią  krają tego i niedęłęśncjci War 


-sania Persji i jej mieszkańców, przekonywają o piski = 


} u = 


wnętrznej jego administracji. R Wiadomość o Syberji | 


południowej, w liście Rossjanina do przyjaciela pisanym, 
daje poznać jak błędne jest mniemanie tych, co klimat 
kraju tego, za trudny do „zniesienia uważają. — Jeden 
tyłko artykuł poświęcony jest wiadomościom o Afryce, 
a tym jest: Rys polityczny, historyczny i cywilny Algieru, 
z dzieła P. W. Thaler, konsula.jenernlnego kr: zj: Am: 
półn: w Algierze po angielsku napisanego. Z rysu tego, 
można mieć dobre wyobrażenie œ tém siedlisku rozbój- 
„ników, którym się świat okup$wać musi, i którzy, jak 
mówi autor, powinniby być wygnani w głębią pustyń 
afrykańskich, lub wytępieni, jako nieprzebłagalni ludz- 
keści nieprzyjaciele. Krótkie lecz zaspokajające znaj- 
dujemy tam wiadomości o jeografji, ludności, rządzie, ` 
przychodach, handlu, rolnictwie, sztakach rękodziełach, 
-o rozmaitych pokoleniach, obyczajach, mowie i ostatnich 
układach politycznych tego kraju, przyczćm opisuje au- 
tor ostatnie szturmowanie Algieru przez połączo- 
me flotty angielską i niderlandzka, pod dowództw em lor- 
da Exmouth, oraz upokorzenie dumnego deja algierskie- 
"go. — Obszerniejsze artykuły poświęcone, są wiadomo- 
ściom o Ameryce północnćj i południowej. Opis histo- 
yyczny dwudziestoletniego pobytu w Amer: połud: to jest 
w Araukanji, Peru i Kolumbji, przez W. B; Stevensona, 
"zbyt może jest krótki i ogólny, i sądziemy że z podró- 
ży tego autora móżna było wiele jeszcze nierównie in- 
teresowniejszych przytoczyć wyjątków. > 
` Niektóre wiadomosci o obyczajuco mieszkąńców Lima, 
* a mianowicie kebićt, przez P. Lasson, nie w najlepszem 
świetle stawiają płeć piękną kraju tego, a w ogólności 
wszystkich jego mieszkańców. ` = R 
Artykuł zawierający wiadomość o- wyprawie morskiej - 
kapitanów Ming i Stokes ws kutecznionćj na rozkaz rządu 
angielskiego, celem rozpoznania brzegów Ameryki po- | 
łudniowej i cieśniny Magellanskićj, nie jest jeszcze w 
numerze 5 ukoficzony. Zawićra on ciekawe i nowe 
"szczegóły © Patagonach nad cieśniną Magellańską za- 
mieszkałych. Okazuje się między innemi, iż panujące 
powszechnie mniemanie o nAdzwyczajnym wzroście 
ludu tego, jest zupełnie fałszywe. Patagonowie mają 
wyższą część ciąła: miestosownćj wysokości z dolną, 
co im nadaje olbrzymią póstać kiedy siedzą na koniach. 
' Nogi zaś ich są niezmiernie krótkie, i dla tego stojąc 
` ma ziemi są ludźmi pospolitego wzrostu. s 
- Podróże w prowincjach wewnętrznych Molumbji przez 
| pułkz Hamilton odbywane, artykuł również dopićro roz- 
poczęty, zawierają mianowicie wiadomości o ciekawych 
"kraju tego zwierzętach, i o niebeżpieczeństwach jakim. 
ulegają mieszkańcy z powodu mnóstwa jadowitych wę- - 
%ów. Indjanie tamtejsi słabe mają wyobrażenie © reli- 
gji; wierzą onj jednakże w dwa bóstwa: jedno dobre, 
mieszkające w niebie, drugie złośllwe we wnętrzno-* 
ściach ziemi: przebywające.. = 
_ Rozmaitości, z których kilka artykułów w każdym 
znajduje się numerze, są po większćj części zajmują- 
ce. Między innemi zasługują na uwagę: Niektóre szcze.. 
góły o Wiedniu i o napowietrznej żeglarce pannie Garne- 
rin, oraz © szybkobieguczu Goerick. = Chorągiew: Muho» 
neta. Wiadoriość o dziele Elumboldta; Widoki natury. = 
tiuiny Obji.— Lady Bester Stanhope. — O niektórych liv- 
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skiego z katarakty Niagary i zupełne tego statku zoru= . 
chotanie. — Lodowate wyspy. — Malarstwo u Chińczyków, 
Wiadomość o Makao i Kantonie w Chinach. — Arabowie 
Djebelu.— Wiadorność o mieście Tombuktu,— Prawedaw- 
stwo Birmanów — Używanie opjum w Chinąch. = O mie 

ście. Pompei i nowych w nićm odkryciach. 7 

, Między nowemi dziełami, o których Kolumb uwiado= 
mienie zamieścił, najwięcój uwagę zwracają: wydane 
w Petersburgu przez P. Adelung dzieło pod tyt: August 
Baron Meyerberg i jego podróż do Rossji, oraz nowy 
Dykcjonarz.jeograficeny w Paryżu wydawany przez P. 

Mac - Carthy.  Dykcjonarz ten, którego. ezęść pierwsza 

dopiero wyszła z druku, jest najobszerniejszy i najdo- 

kładniejszy ze wszystkich dzieł tego rodzaju dotąd wy- 

danych. s S ' 

, Pozostaje nam tylko jedna uwaga, którą wydawcy 
za słuszną zapewne uznają. Niechaj nie spuszczają z. 
pamięci owćj M. Fredra maxymy: „ Cudze wiedzieć nze- 
czy ciekawość jest, a swoje potrzeba,” Kiedy jednak zæ“ 
spokojenie. tćj potrzeby nie tyle od nich samych za- 
leży, ile od ziomków posiadających materjały o rze- 
czach polskich, wypadałoby zrobić w tym względzie 
qdeżwę,. która bezskuteczną zapewneby nie była; a 
w tenczas Pamiętnik Kolumb większćjby nabył ceny i 
usiłowania wydawców pomnożeniem liczby czytających 

wynagrodzoneby zostały. 


Nagrody wyznaczone przez towarzystwa uezone : 
a RRS . zagraniczńe. SZARE 
` Fowarżystwo centralno- królewskie rolnicze w Pary-. 


Żu, wyznaczyło za najlepszą rozprawę opićrającą się 


na doświadczeniach i obserwacjach pewnych, wykazu- 
jącą:. „Czy. choroba bydła rogalego i nierogalego, 
zwana zanokcicą, jest, zaraźliwą, czy mie?” w nagrodę 

"1000 franków. Przytćm medale złote i srebrne za naj- 

lepsze rozprawy tak ogólne, jak szczególne o innych 
chorobach nóg tych zwierząt, — 2. za najlepsze roz 
prawy ,,0 ślępocie koni i o jej przyczynach w rozmaitych ` 
akolicząościach; o sposobach uniknićnia jej i środkach zas 
radczych,”* nagroda 1500 franków, lub medale złote 
albo srebrne podług większej lub mniejszćj wartości 
rozprawy. — Dzieła, rysunki i machiny konkursowe, 
przytćm wywody” słowne, i świadectwa wiarogodne 
władz miejscowych powinny być nadesłane do sekre- 
tarza towarzystwa, przed 1 Stycznia 1830 roku. Ubie- 

gający się o nagrodę zatają swe nazwisko (chyba gdy- 

by natura konkursu lub jnne okoliczności nie pozwoliły 

tego); przyłączą tylko dewizę dowolną, wraz z kartką - 
z nazwiskiem i adressem swoim dobrze opieczętowaną.„ 

która tylko w razie przyznania nagrody. lub. pociiwały 

rozpieczętewaną zostanie. <a 
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Tordaki Kuparenko: na krakow. przedin. pod: Nrem 365 pokazywać 
będzie nowo: wynaleziony instrument Bnzatońn. 
z RAE PZ EZR Dia 


Do. dzisićjszćj gazety zasączony jest Ner 56 Dziennika obwieszczaiń. 


worniejskiej pod Nręm 163) 


z 


